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S p r a w o z d a n i e
komisyi sanitarnej o sprawozdania Wydziału krajowego w przedmiocie uznania 
potrzeby budowy nowych szpitali powszechnych w Samborze i Nowym Sączu; 
budowy nowych pawilonów w Białej i Zaleszczykach, wreszcie budowy oso­
bnych domów na pomieszczenie zakaz'nych chorych w Białej, Bochni, Brodach, 

Drohobyczu, Jaśle, Kołomyi, Stryju i Złoczowie.

W y s o k i  S e j m i e !

W edle spraw ozdania W ydziału  krajow ego, zn a jd u ją  się n iek tó re  szpitale 
pow szechne w kraju naszym  w stanie bardzo opłakanym . I  tak  szp ital w Sam borze 
mieści się w budynku starym , w alącym  się i zaw ilgoconym . W  szpitalu  tym  o 8 izbach, 
pow inno się mieścić łóżek najw yżej 30, tym czasem  są tam  62 łóżka wciąż zajęte, 
a byw ają  dnie, że potrzeba pom ieścić w szpitalu  i do 75 chorych  Szpital więc ten  
pod w zględem  jDomieszczeuia, nie odpow iada naw et najskrom niejszym  w ym aganiom  
hygienicznym , je s t za m ałym  dla tej liczby chorych, a tak  wielkie przepełnienie 
w pływ a nadzw yczajnie n iekorzystn ie  na rezu lta ty  leczenia, na  czystość i porządek 
w zakładzie.

Gdy weźm iem y jeszcze na uw agę, że w piw nicach pod budynkiem  szpitalnym  
m ieści się tru p ia rn ia , a nad n ią  je s t  um ieszczona sala dla chorych ch irurg icznych , 
że m iędzy tru p ia rn ą  a salą ch iru rg iczną n ie m a m urow anego sklepienia, to  n ie 
m ożna się dziwić, że śm iertelność w szpitalu Samborskim je s t tak  znaczną. T w arz 
pokryw a się rum ieńcem  w stydu, gdy  się pom yśli, że to  je s t szpital pow szechny i że 
chorzy chyba po to  tam  się udają, aby w ty ch  za tru ty ch  zaduchem  salach szpital­
nych, znaleźli n ieochybną śm ierć.

"Wydział k ra jow y od 26ciu lat, k ilkak ro tn ie  polecał M agistratow i p rzen ie­
sienie szp itala  do innego lepszego budynku, lub w ystaw ien ia  now ego, pod k tó ry  
gm ina gotow ą ju ż  by ła  ofiarować pew ien k ap ita ł i g ru n t odpow iedni, lecz od roku
1890 spraw a ta  z powodu budowy g im n az ju m  zaniechaną przez n ią  została, a R ada
gm inna w r. 1894 uchw aliła  odpowiedzieć W ydziałow i k ra jo w em u , że nie m a ani 
środków  do budowy, ani obowiązków budow ania.

W  spraw ę tę  w dały się naw et w ładze polityczne, a c, k. S tarostw o w Sam ­
borze, po zbadaniu  kom isyjnem  stanu  szpitala, dozwoliło było ty lko do końca roku
1896 pozostaw ić szpital w dzisiejszem  pom ieszczeniu.

J a k  z przedstaw ionego stanu  rzeczy widać, to ze szpitalem  w Sam borze 
innego  w yjścia nie ma, ja k  albo p rzystąp ić  do budow y nowego gm achu szpitalnego, 
albo szpital ten  zam knąć.
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S zpita l w N ow ym  Sączu znajduje się praw ie w tak im  sam ym  stanie. J e s t  to 
budynek  stary , zniszczony, dacb gontow y przegnił zupełnie, a w czasie sło ty  woda 
ciecze do sal szp italnych , — potrzeba now ych okien, drzw i i podłogi. N iem a p ra ln i 
i łazienek, an i też kaw ałka ogrodu do przechadzki dla chorych, a w lecie m uszą 
się chorzy m ieścić w ciasnych, zadusznych salach. S zp ita l je s t  zawsze p rzepełn iony , 
a chorych je s t więcej, aniżeli ilość łużek etatow ych.

Szpital w Zaleszczykach to  is tn a  karczm a i nie dziw ota, bo ze starej k a r­
czm y został przerobionym . Jesto  budynek stary , n isk i i zaw ilgocony i p raw ie bez 
żadnej w enty lacji. P osiada 52 łóżek a liczba chorych, ja k  n. p. w r. 1897 dochodzi 
dziennie do 81 osób a byw ały  dnie, kiedy liczba chorych  sięgała 89 i wyżej.

G m ina m iasta, jako też  i W ydzia ł pow iatow y zaleszczycki gotow e są przyjść 
z pomocą dla w ybudow ania now ego paw ilonu przy obecnym  szp ta lu , a k o m ite t szp i­
ta ln y  w ygotow ał n aw et p lany  przyszłego budynku  w raz z kosztorysem .

P o trzeb ę  dobudow ania nowego paw ilonu do praw ego skrzydła obecnie is tn ie ­
jącego budynku  szp italnego w B iałej, uspraw ied liw ia  W ydzia ł k ra jow y tern, że w tej 
części już  starej budow y i przez czas zniszczonej, mieszczą się kuchnia, spiżarnia, 
k ancelarya lekarska, seperatka, pokój dla brzem iennych  i rodzących a w reszcie pom ie­
szczenie d la S ióstr B orom euszek. T a część budynku  je s t n iska, ubikacye szczupłe 
i ciem ne, podłogi, belki i pow ały strupieszałe tak , że przez szpary  z pow ały sypie 
się gruz i piasek, a pom ieszkanie dla S ióstr nie m a więcej jak  12 m etrów  kubicznych  
pow ietrza n a  jed n ą  osobę. Na strychu , gdzie urządzono tym czasow o dwa pokoje b a r­
dzo źle oświetlone, zna jdu ją  pom ieszczenie kobiety  do tknięte  chorobam i w enery- 
cznemi, bo innego  m iejsca n ie  m a dla n ich  w szpitalu. D latego  też dobudow anie tu  
nowego sk rzyd ła  gm achu  szp italnego je s t is to tn ie  potrzebam i w skazane.

W  końcu przedstaw ia W ydzia ł k ra jow y konieczną potrzebę pobudow ania przy 
ośmiu sz p ita la c h , now ych odosobnionych domów dla pom ieszczenia zakaźnych  cho­
ry ch  — a to  w B iałej, w Bochni, B rodach, D rohobyczu , J a ś le ,  K o ło m y i, S try ju  
i Złoczowie a m otyw uje po trzebę tego  rodzaju  izo lacyjnych  paw ilonów, przepisam i 
po licy jno -san itarnym i i zabezpieczeniem  od zarazy  in n y ch  chorych leczonych w szpitalu.

Szesnaście szpitali pow szechnych w k ra ju  m ają ju ż  tego  rod zaju  izolacyjne 
paw ilony, ty lko  w ty ch  ośm iu szpitalach nie m a , a chorzy dotknięci chorobam i 
zakaźnem i, m ieścić się m uszą w głów nych b udynkach  razem  z innym i chorym i. 
Skutk iem  tego często się zdarza, że chorobjr zakaźne rozszerzają się w szpitalach, 
przenoszą się na  osoby, n a  inne choroby leczone, a naw et n ieraz dostają  się po za 
obręb szpitala.

Z w ażyw szy, że u staw a z dn ia  28. lipca 1897 Dz. u. k ra j. nr. 47 u rząd za­
jąca  p raw ne stosunk i szp itali pow szechnych i publicznych w k ra ju  naszym , w §. 15. 
orzeka, że koszta  budow y now ego, odbudow y lub rozszerzenia s ta reg o  gm achu, tu ­
dzież w ew nętrznego  u rządzen ia dobudow anej części w szp ita lach , już  uznanych  za 
powszechne i publiczne, pokryw ane m ają być przedew szystkiem  ze specyalnych  na 
ten  cel p rzeznaczonych funduszów  i zobow iązań, w b rak u  lub  niedostateczności t a ­
n ich  funduszów,- połowę potrzebnej kw oty  p o k ry je  fundusz krajow y, jeże li Sejm po­
trzebę tej budow y uzna. D rugiej połow y dostarczy  d la szp ita la  gm ina lub  pow iat.

A by więc w m yśl §. 15. ustaw y  z dnia 28. lipca 1897 módz przedłożyć 
W ysokiem u Sejm ow i spraw y tego rodzaju  i oznaczyć k w o tę  udzielić się mającej 
subw encyi, po trzebnem  je s t przeprow adzenie przedw stępnych  czynności, ja k  sporzą­
dzenie p lanów  i kosztorysów  zam ierzonej budow y, za tw ierdzenie tych  planów  przez 
c. k. N am iestn ic tw o  i p rzeprow adzenie rokow ań  ze stronam i obow iązanem i do po­
noszenia w m yśl powyższej ustaw y  drug ie j połow y kosztów.

P rzeprow adzen ie ty ch  przedw stępnych  czynności w ym aga dość znacznych 
w ydatków  z m iejscow ych funduszów  szpitalnych , a k tóre s ta ły b y  się n iep rodukcy j-
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nem i, gdyby  W ysok i Sejm  n ie uznał po trzeby  tej budowy. Zupełnie więc słusznie 
postąpił W ydzia ł krajow y, gdy przed przystąpieniem  do szczegółowego zbadania po­
trze b  wyżej w yszczególnionych szpitali, chce naprzód uzyskać w zasadzie uznanie 
tych  potrzeb przez W ysoki Sejm  a następn ie dopiero n a  przyszłej sesyi sejmowej 
cały  przygo tow any  elabo rat a w ięc sporządzone p lany  a zatw ierdzone przez c. k. 
N am iestnictw o, kosztorysy i przeprow adzone rokow ania  ze stronam i obow iązanym i 
do ponoszenia w m yśl ustaw y z dnia 28. lipca 1897 (n r 47 Dz. u. k raj.) drugiej
połowy kosztów , przedłożyć pod uchw ałę W ysokiego  Sejmu.

P rzedstaw iw szy  w ten  sposób konieczną potrzebę wyżej w ym ien ionych  bu­
dowli, kom isya san ita rn a  w n o s i:

W ysoki Sejm  raczy  uchw alić :
Sejm K ró lestw a G alicy i i L odom eryi z W ielk iem  K sięstw em  K rakow skiem

w m yśl §. 15. ustaw y z dn ia  28. lipca 1898 (nr. 47. Dz. u. k raj.) uznaje potrzebę
budow y now ych szpitali pow szechnych i publicznych w Sam borze i Nowym Sączu, 
paw ilonów  przy  szpitalach w Z aleszczykach i B iałej, dom ów odosobnionych dla za­
kaźnych  przy szpitalach w Bochni, B iałej, B rodach, D rohobyczu, Jaśle , K ołom yji, 
S try ju  i Złoczowie.

Lw ów  dnia 9. m arca 1899.

Przew odnicząc3r : S p raw ozdaw ca:

Dr. Jordan . Dr. Olpiński.




